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j, S i  ado.no dć nas25a 3©ot 3akby św iadom ością inuciiy , 
(

z ła p a n e j w s c is re c z k ę  od kt ., pv*s©suwan.e j  po c a łe j  n o w is rz - 

cd n i >brszu. Obraz te n  is t n ie je  ja ko  c a ło ś ć , le c z  mucha noże 

poznać t y  lico tg  c h w ilę  czasu , z k tó rą  s ty k a  s ię  be zpo śred n io , 

a e z iio lw icz  może je s t  w s ta n ie  przypom nieć sob ie  skrawek 

ra zu # p rze z  k tó ry  z o s ta ła  p rz e s u n ię ta  p rzed  c h w ilą , lu b

raźnot l a  s ię  w y o k ra & ii' , b ie rz e  czy.-er; u & y ia i t; r a lo -
/!

- - - c :■: O.:. r  1 ż 3 j  )d n i  , ' a o.; -ećz.ic,
VU fkfcS -
1 b rr/ ś w ia t f i z y k i  -  z t r .  ' z / .

P rz y k ła d  ©wyższy je s t  bardzo s h a ra k te ry s ty c z n y

' ' M on ia , ja k ą  J«ans s ta ra  s ię  przemycie

v. ic h  ta n . o _ : . '.-..zy ta ta r s k ic h  k s ią ż k a c h . T u ta j f i l o z o f u j  ąoj 

astronom  u tożsam ia  mżę poznan ie  lu d z k ie  z poznaniem z w ie rz ę c o  

sprowadza w rażen ia  do f iz jo lo g ic z n e g o  skatkst a k tu , zamazuje 

ró ż n ic ę , ja k a  i s t n ie je  m iędzy w rażen iam i z w ie rz ą t a s p o łe c z - 

c z ło w ie k a . James Jeans wpada w s ie c i  zw y k ło j muchy.

Engels w uwagach / i 881—1G82/  opub likow anych w 

^ i a l e l t ^ c e  ^rz^rodyjj^C-  / a  k- -HWladoccróć l  k re ty n a ,"  d la - : 

drago ją a r k s i®  wobec postępu  \7i edzy • ^ p rz e ż y ł s-ęy’ dozoJ o, 

że nie. k to  ;.z y ,  a le  p ro fe s o r  E in s te in 'b y ł  jedayt: s ty  c ii,  

k tó r z y  czy t al i  “tę  p racę  .nr- r^ico .i  s ie c -i p r z y c z y n ił z,:.o do je j

J ip u h ł ik o w a n ia / -  na m a rg in e s ie  "k s ią ż k i Johna "Tirów
'..i. ''pif p i s a ł : k  ró w k i

<htt
ł ie a a ją  różne od nas

yitn’e itn )
3G" » • -■ ż f  Mie ponoć ja k ie j  ck. kczne  . ? /  p z o n ia o ie /^ a le

myśmy p o s u n ę li s io  w poznan iu  ty c h  n iew ido cznych  d lą  nas

k 1'0 - i ' --o j, a n iż e l i  n r ó w l i ,  a san ju ż  f a k t ,  że
iktZit/a , f  -tÂ L' Ot/i (n.p / f$T% j
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p o t r  firn y  wykazać, żo mrówki w idzą rze czy  d la  nas .. .iew idocz­

ne , 1 że dowód togo o p ie ra  s ię  na w ra ż liw i i

św iadczy o t&m, że spocj a ln a  budowa lu d z k ie g o  oka n ie  s ta n o - I 

w i abso lu t:-‘.ej g ra n ic y  d la  lu d z k ie g o  po zna n ia . -  Do naszego |  

oka d o łą c z a ją  s ię  n ie  ty lk o  in ne  w ra ża n ia , a le  i  d z ia ła n ie  

nasze y s ie n ia " . J j  ^  ^

n ie  up raszcza  za&ad.nien .,.,*'órJepoznai?-
I

I “a r s ia n i n ie  up raszcza  zagadnień .^ .o r lo p o z n a w - 

czych , a le  wykrywa w ięź d ia le k ty c z n ą  m iędzy 'w rażen iem  a rozu  

mowaniew, a n a l iz u je  proces poznawania, k tó r y  czę s to k ro ć  

odbywa s io  p o to ka m i, -  Jeans .na tom iast ró ż n ic y  między 

muchą a cz ło w ie k ie m  d o s trz e c  n ie  może, u tożsam ia  p ro s ta cko

skomplikowany p roces poznawania lu d z k ie g o , id ą cy  od k o n k tre t

nego do absferaakcj i ,  w y łu sku ją cy  ze s k o r ip y  z ja w is k a  jego

ją d ro ,  t re ś ć ,  is to tę ^  -  z f i z j o l o  ic z n  m Ąty&c .

Pcjco to  uproszczen i©  Jeansowi? Po to  by móc s tw ie r -

K  '
d o jś ć  do w n iosku , że o s ta te czn a  rzeczy  w is to ś ć  w szechśw iata 

je s t  w c k .w il i ob ecne j, a noże nazawsze ft&ełega n ie o s ią g a ln a  

d la  um ysłu lu d z k ie g o ; żo z ja w is k a  "u ka zu ją  s ię  nam w p rz e ­

d e d n iu ", że są to "w ie ś c i szy frow a ne "; żo , ta k  ja k  tw ie rd  i ł  |  

. P la to n ? s le  • ,ny u w ię z ie n i w naszym l^ c h u , odw rócen i

p lecam i do ś w ia t ła ,  z oczyma w patrzonym i w c ie n ie ,  

przesuwając© s ię  po f ia c ie " .

A le  ju ż  w samej z d o ln o ś c i s tw ie rd z e n ia  -  j e ś l i  

p rzy jm iem y p rz y k ła d  Platonem -  ż© jes teśm y "odw rócen i p lecam i 

do ś w ia t ła : ,  żo po ś c ia n ie  p rzesuw ają  s io  t y lk o  w io n ie , 

że to  są c ie n ie  z ja w is k  g tk w i nasza zdo lność d o c ie ra n ia  do 

rz e c z y w iś to ś c i• T u , . ,  wpada w gm atwaninę, z k tó r e j  v/ydostać

L,

Czy rz e c z y w is to ś ć  is t n ie je  poza naszym umysł ©n<|

Ozy je s t  aby ty lk o  tworem naszego umysłu? łz y  noże w szystko , I|
^  ' C\JL t i  vAv

I
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c ) mac © tac n  je s t  ty li- .o  . . .  i lm z j , f  n k iz ją ?  k n ik a i r  . c 

w łada ja s n o , o©ważnie: "v; św iec i©  n ic  n i©  is tn ie j©  poza 

m a te rią  u rue* " ,  ru ch  © to r i i .  odbywa s ię  t y  ' ' 0 f i .

i  . r o s t r a e r i ł  .

p ra g n ą łb y  c z y te ln ik  dow iedz ieć  s ię ,  ja k ie - 

według J oajisa stanow isko w E te j spraw ie  za jm u je  lu b  powinna 

zajmować współczesna nauka. Astronom i  matematyk, k tó r y  

u s i łu j©  dać f i l o z o f i ę  .nauki sp ó łcze sn e j -  ta k ,  pa n ie  B rzeń - • 

e z r w t f ja r fs t .a  Pracy*", f i l o z o f i ę  n a u k i snó łczo sn e j -  wprowaą 

dna is t n *  n. ''.omamie po jęć  r  t e j  ' n o ;m in i© . J o n i i  5n o n ;" 

kończy ąinyausmcm©. , : om lat je s t  ty łk u  z łudzen iem , 

sermara w idz iad łom  cz ło w ie k a  -  to  w ^k)Wyra św iec i©  f iz y k i" *  

tw ie rd z i Rcoś w ię ce j musi is t n ie ć  i  poza s fe rą  naszych 

m y ś li,  choćby p o to , ab;; być .zaczą tk iem  ta k ie g o  lu b  innego 

p o ję c ia  w naszych m yślach, temu- "czemuś" możemy czasowo

c z y w is to ć c i'*  i  w ła ś n ie  ta  rz e c z y w is to ś ć  

s ta n o t;i p rze d m io t bnenii n a u k i.  "

Joann s ta ła  i  w c ią ł • ..Lećcie: rd o la m i, mętnymi

el .-'©ćleniami wpn la chaos p o ję ć : al© chaos te n  n ie  wyckods

jedna ł:: p o za  ra i y  id e a l iz m u .  ' k le k ty m n  je> o ma z ę e tm e j 

s t ro n y  ,ra n ie ©  v; k a a ity ź m ie , z d ru fe ie j w S ub iek tyw nym ' 

id e a l iz m ie  B e r k e le y 'a .  "W s z y s tk ie  c i a ł a  tw o rz ą c e  p o tę ż n y  

ąmac 1?. w© o: e c liś  w i  a t  <::, mi© : la iy b y  ż a d n e j r z e c z y w is to ś c i ,  

rd y k ą  n i  ; © ą n . . -mmi n ie  cą one d o s trz e ż o n o  p rz e z e  n ie  

lu b  n ie  i s t n i e j ą  w m y ś l i  m o j e j ,  a lb o  in n e g o  s t w o r z o n e j

I

duc: o, to  1© i s t n i e j ą  ::-,ne r .  k l e  /c a le ,  ń i  je d y n ie
Jr"̂  "\~phLA

umyśle jm ąio  o i mi© .. o © . /  JumełL* •

C z y te ln ik  zookoe zauważyć, że j e ś l i  w n ie k tó ry c h

wypadkach jo l i  wyń.cj^. Jeans wprowadza. przepaść miedzy

” rzeczą  sana o s o b ie 1',  is t o t ą  rze czy  -■ a z ja w is k ie m  /c o  

c h a ra k te ry ru je  k a n ty n a /, to  w p rz e c iw ie ń s tw ie  do togo w

^  \mxcu_ t'Ww ^Aa/ ’• > Jp~j
i
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Już n ie  z punktu  w id z e n ia  m a rk s is to w s k ie j f i l o z o f i i  

m a te r ia liz m u  d ia le k ty c z n e g o  -  d la  'k tó re g o  to n  c a ły  sny s ło ny  

gmach id e a lis ty c z n y  je s t  t y lk o  wsteczną id e o lo g ią  -  a le  z 

punktu  w id ze n ia  nawet m y ś li id e a lis ty c z n e j c a ła  ts u .  

" f i l o z o f i a "  Jeansa je s t  z lepk iem  d y le ta n cko  u ję ty c h , sp rze cz -

o—Ten yc ii o g ó ln ikó w * T o - fe ż ’ n ic  dziw nego, że w cza s ie  gdy na nasz I

ryn e k  je szcze  wwozi s ic  tę  ta n d e tę  "p o p u la ry z a to rs k ą " vi 

J ln g l l i  mnożą s ię  o s ta tn io  o s tre  k r y t y k i  ze s tro n y  n a jb a rd z ie j

poważnych p ro fe so ró w  b u rż u a z y jn y c h . Tak np . pismo "S c ic n c ia "  

og ła sza  o s t rą  la ry tykę  d z ia ła ln o ś c i p o p u la ry z a to rs k ie j ,
lW**ł/\Ąto‘,

Jearina i  S dd ingtona p ió ru  p ro f  ,.d* O l i f  f  ordę • • - i  sze enyo pe w r:

" I l ie ła tw o  w y ro b i6 sob ie  jasne p o ję c ie  o te r. co 

m ysią d z iś  n ą jw y b i tn ie js i  u c z e n i. Uznaje s ię  o g ó ln ie ,  że 

nauka X IX  w ieku b y ła  w pewnej m ie rze  b łę d n a . I l e  b y ła  ona 

ja sn a  i  p r z e jr z y s ta .  &auka 7Z-: w. je s t  ba rdm ie j epeku la tyw na 

sa to  p ro fa n o w i wydaje s ię  p e łn a  sp rze czn o śc i i  absurdów.

J e j p o p u la ry z a to rz y  u l u b i l i  so b ie  s p e c ja ln ie  paradoks i . n i e  

znoszą odwoływania s ię  do rozsą dku . S zczegó ły ic h  opisów  

wychodzą n ie w y ra źn ie  i  zamazane, chyba ż~ z a d z iw ią  nas 

ja k im ś , ic is ły m  o b lic z e n ie m  cyfrowym  o t  . l e j  w ie lk o ś c i,  iż  

zda je  s ię , ona tfewió poza m oż liw ośc iam i o b ję c ia  p rze z  rozum 

lu d z k i .  "

S tosunek Jeansa do zagadnień przyczynow ośc i  naogó ł

P lancka# "O kazało s ię ,  że teo.

/ i  la n c k a /p ^ ro s tu  s t r a c i ła  prptm przyczynowo d c i f m&gg&r 

J g f e B B B & f c j H & d & f l z ,  zajmowanego orżeześ. do tychczas 

s tan ów iska , k ie ru ją c e g o  b ieg iem  dw ia ta >/|W syrodn iczęgo"

Te*toż omówimy to /s p ra w o # gdy wypadnie w ró c ió  do za g a d n ie n ia  

in d e te m in iz s u  P la n cka ,

■X jp f CCt e \ k v \X | /P

!;■
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A le  i  iu t a j \  matematyk -  astronom  Jeans n ie  grzeszy 

konsekw encja . • astrze?:A s ię  z re s z tą , że " h is t o r ia  noże s io  

pow tarzać i  może snów k ie d yś  w ś w ie t le  g łę b s z e j’ w iedzy 

odkry jem y, i ż  ta  pozorna kup ryś iio .tć  n a tu ry  w y ła n ia  s ię  s

n ie u g ię te g o  prawa p rzyczyn y  i  s k u tk u ”  /Km ry ś w ia t f i z y k i
. ' ns i r .

In d e te rm in izm  n ie  p rzeszkadza Jeansowi być jednocze i 

n ie  f a t a l i s t ą .  F a ta liz m  Jeansa -  noszący na so b ie  schopen- 

hauerow skie p ię tn o  -  o b ja w ia  s ię  s ta le ,  i l e  k ro  <5 s ta w ia  on 

sc ‘ y  : nowe, pesym istyczne p e rs p e k ty w  rozw o ju  w szechśw ia ta . 

F a ta liz m  Jeansa u w id a czn ia  s ię  rów n ież w jego  stosunku, do 

poznan ia  lu d z k ie g o *  T d ta j zapomina S i r  Jeans o " s t rą c e n iu  

prawa p rzyczyn ow ośc i" i  s ta je  s ię  bezwzględny, n ieodw oa lny , 

n ie o m y ln y ,

wK-cw Background of_., Sc i  onc©*^ powiada Jeans:

"S łynne  pow iedzen ie  Schopenhauer^a "c z ło w ie k  może 

c z y n ić  co co, le c z  n ie  noże cu c i od -  czego chce" -  ttu .,xera 

dwa różno s tu ie r  o . . .  n?i.:,y u:; ■zr:;.:l ... ■ to  /V :y  f  tc rw - 

ssa s tw ie rd z e n ie / je s t  w sp rze czn o śc i z f iz y k ą  19-30 w toku, 

a le  n ie  je s t  ono 2 f iz y k ą  d n ia  d z is ie js z e g o *  Być może, .że 

b ftm io  to  w. n ie z g o d z ie  z f iz y k ą  d n io  j u t r  e jsze g o ” / c t r #38t Ż * 

Ja zawsze, tale i  t u t a j  «eans, chcąc po godz i 6 ze 

sobą sp rze  snc p o jy c i^  -  r a tu je  s ię  sceptycznym  stw ierdź©- iłem

że byó może p rz y s z ło ś ć  p rz y n ie s ie  za sobą zap rzecze n ie  

obecnego dorobku n a u k i,  I k r y t y  ©ons jednak tego  in d e te rm i-  

n iz m # p rze p la ta n e g o  z fa ta lizm e m  t& w i w s tw ie rd z e n iu , że- - 

■być oźn, iż  p rz y s z ło ś ć  n ic  je s t  ta l: ; . tn s ie n n i©  

wyznaczona p rzez p rz e s z ło ś ć , ja k  s ię  nam to  zdawało 

dotyekaaua, noże ona y rsy  n a jn r io j  onoóciou-:; cyoożyanć w rękacJ| 

bogów’’ . •

/ '. .'y n l a t  fizyki - str.50/ .

i
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O m dr/ilisny o b sze rn ie  x»oakoytną f i l o z o f i ę ,  zaw artą  

w n p o p u l a ry  z a t  o r  o k i eh" p raeac ii Jeansa. J e j e le 2 e n tr .n l tdka&o*

' d . ", :* cter«J

i o i

m a t o r i■.' aaul :owy zawarty tyek of. ,ov;iada yxvkyp:>wi.

w ie d zy .

E k lc k ty z n  Jeansa, jego  mgławioowodć i  sprzeczność 

w e w n ę trzn a 'n ie  je s t  przypadkowa, je s t  ona skutkiem . i la e g t ]

zam ówienia, j  i  o jrg o  prace "p o p u la ry z a to rs k ie "  rz e z  pewien 

o k re s  czasu s p e łn ia ły ,  r o la  jogo w An l i i  c h y l i  s ię  obecn ie 

ku końcow i*

Doćć przeprowadź i  <5 w o lsce  lo tn ą  s ta ty s ty k ę  w czytol

niaoJt-, bp p rze  nać s ię ,  ja k  bardzo m łodz ież  i  in te l ig e n c ja  I

s to ją c a  b e z w ą tp ic n ia  na znacz-:,!© n iższym  po z io m ie , a n iż e l i

,  I

k ie 'a r c y d z ie ła  ja k  ^ A n ty -d t ih r in g *  i  *D ia le je ty k a  p r z y r o d ^ ,  

cze ka ją  na wydawcę - p ię ć  k s ią ż e k  Jeans&, pod p łaszczyk iem  

rzekom ej p o p u la ry z a c ji spó łcze sne j w iedzy, za truw a 

wstec. . lo g ią  s z e ro k ie  rzesze  in t e l l g e n c j i  i  d z ie ż y *

b e t  Vvvw tXvv-| (Lo O^XtwuA‘ A

0 )  ł  ^ ccm.
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